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Oda do Linderbanku. 


O Liinderbanku! ty nasza skarbnico , 
Podobnych tobie nie znajdzie ze świćcą! 
Przyszła z twćj łaski nowa Alfów era, 
Już nie Galicji nie potrzeba tera. 

O Linderbank!.. Hab’ Dank! 


Jako bóbr płaczę, patrząc się w owoce 
Twoich dobrodziejstw, a serce klekoce 
Wzdęte roskoszą — bo gdzie spojrzę ino 
Wszędzie dziękczynne łzy aż siurkiem płyną! 
O Liinderbank!.. Hab’ Dank! 


Włościańskie banki, krew ssące maszyny 
Stoją w ruinie!.. Lud wielbi twe czyny, 
I błogosławi... bo mu twoje dłonie 
Pomogły zostać przy ojców zagonie. 

O Linderbank!.. Hab’ Dank! 


Po miastach słychać zgrzyt zębów okrutny, 
Wije się w bólu lichwiarstwa duch butny, 
I klnie ci wściekły, boś mu krowę dojną 


Wydart ze szponów, ręką w pieniądz zbrojną. 


O Linderbank!.. Hab’ Dank! 


Szlachta na roli swobodnićj oddycha, 
Już z ojcowizny nikt jéj nie wypycha, 
Bo przez twą pomoc, wie jeden i drugi, 
Że będzie płacił nie lichwę lecz długi. 
O Liinderbank! Hab’ Dank!.. 


Nędzę z Galicji wygnały fabryki, 
Dostatek chleba mają pracowniki... 
Tyś je wystawił. Pieniądz w domu siedzi, 
Kraj syty — łapy liżą źli sąsiedzi... 
O Liinderbank!.. Hab’ Dank! 


Pędzi antychryst siejący zbawienie... 

O Liinderbanku, jakże ja cię cenię! 

Jakaż to w skutkach twa myśl kapitalna... 

Kraju! krzycz: „Wiwat kolćj transwersalska!*. 
O Linderbank!.. Hab’ Dank! 


Oóż to tam jeszcze? Dalibóg nie pomnę 
Wszystkich dobrodziejstw liczne a ogromne... 
A wszystkie świadczą, że graf dużo wiedział, 
Bo jota w jotę Alf wsio przepowiedział! 

O Liinderbank... Hab’ Dank! 


I jakże naród patrząc w tyle czynów 
Niema być pysznym z poświęcenia synów? 
Gdyby nie stali na sterze, przy sterze. 
Czyżbyśmy żyli w nowćj Alfów erze? 

O Linderbank!.. Hab’ Dank! 


O Miłościwy przebacz, że tu palę 
Odę,'ku twojćj wiekopomnćj chwale; 
A także przebacz, że choć ci w cześć dana, 
Nie po hebrajsku pieje swe hosanna! 
O Liinderbank!.. Hab’ Dank! 


Djapetr. 


` 


Dumanie pana Jacentego. 


Krzyczą po gazetach, że centraliści 
źle zrobili, nie taktownie iż wyszli z sali, 
a ja w tem znowu nie tak złego nie wi- 
dzę. Skoro im się po mowie p. Hohenwarta 
nie dobrze zrobiło, to nie dziwnego, że na 
dwór wyjść musieli. To i ja jak mi się 
czasem przy kufelku rozprawiając z kumem 
nie dobrze zrobi, także sobie coś podo- 
bnego pozwalam — a poczciwy kum w ca- 
le mi tego za złe nie bierze, bo jak trzeba 
to trzeba. Boże daj, żeby im się tak często 
nie dobrze robiło — bo wtedy Rada pań- 
stwa oszezędziłaby sobie nie potrzebnego 
gadania i uchwaliłaby wszystko po swojej 
myśli. 

Już to z tego kuma to czasami taka 
sprzyka, że nie raz, ale dziesięć razy zrobi 
ci się nie dobrze nim go przekonasz. 
Kiedyś to ażem chrypki dostał z powodu 
Dra Warschauera. Zgadaliśmy się jakoś 
o tem sprawozdaniu w „Czasie“ po uczcie 
danej dla Rapackiego i kum powiada: 
„A to ci się zblamuwoł ten Warszaur, 
a to ci go zerżnął Rychtyr* — „Nie War- 
szauer (rzekę ja) tylko referent „Czasu* 
który popisał baśnie. Nie czytaliście to 
w późniejszym numerze sprostowania War- 
szaueraś? — „Ba! (rzecze kum) czytałem 
ale mi ktoś powiadał, że Szukiewiczuwicz 
jest przyjacielem Warszaura, ta i kota 
do góry nogami pozwolili Wauszaurowi 
przewrócić“. „Ależ kumie co pleciecie, 
mówiłem z dziesięcioma co byli na tym 
wieczorku i każdy powiada, że Warszauer 
mówiąc o tutejszej scenie jako o scenie 
polskiej, stanął w obronie jej godności 
i napiętnował dyrekcję, która jakby umyśl- 
nie od lat kilkunastu, stara się karmić 
publiczność sztukami sprosnemi, zabójczo 
działającemi na dodatnie a niezbędne uczu- 
cia i wyraził się, że gdyby był członkiem 
dyrekcji toby takie sztuki zostawiał Tin- 
gel-Tanglom — a starał się przedstawiać 
tylko dzieła naszych pisarzy lub tłóma- 
czone takie, które się szlachetną odzna- 
czają tendencją. Rychter wziął to nie po- 
trzebnie do siebie -- a tłómacząc się, że 
odkąd należy do zarządu teatralnego, stara 
się ile możności aby z repertoaru wyrzu- 
cać takie plugactwa, przyznał tem samem 
słuszność Warszauerowi, który na końcu 
dołożył, że był raz na przedstawieniu 
takiej sztuki, na której mu się choć stary 
i siwy aź nie dobrze zrobiło ze wstydu! 
Czyż takie wystąpienie obywatelskie śmia- 
ło bez ogródki wypowiadające prawdę 
publicznie, nie zasługuje na uznanie?* — 
No, juści to ta jest niby recht (rzecze kum) 
ale cóż oni mają robić, kiedy na polskich 
sztukach zazwyczaj bywają pustki a na 
owych niemoralnych pełno. Trzebaż przecie 
papu, trzeba tru, tru... No, to widzicie tak 
kumbinując...,Nie przeczę (przerwałem) ale 
któż temu, wstyd przynoszącemu gustowi 
publiczności winien, jeźli nie dyrekcja? 
Czyż nie usiłowała ona odsuwać o ile się 
tylko dało sztuki narodowe, podnoszące 
ducha do należnej wysokości — a karmić 
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tę publiczność przez lat kilkanaście wstrę- 
tnemiznikczemniającemi płodami autorów, 
niedorosłych na nauczycieli. polskiego spo- 
łeczeństwa? Cóż dziwnego, że publika 
przyzwyczajona do takiego pokarmu w ta- 
kim dziś smakuje, straciwszy po części 
chęć do ojezystych potraw. Czyż jednak 
ma dla tego zostać tak i dalej? Czy sce- 
na ma i nadal być ogniskiem moralnej 
zarazy? Czy dla tego ma otrzymywać 
subwencję krajową? Nie! powinni ci co 
winni, złe odrabiać — powinni choćby 
im przyszło oddawać z tego co wzięli — 
powinni choćby przy owych jak mówicie 
pustkach, sprowadzać scenę naszą na inną, 
na właściwą jej drogę; a zwolna obudzą 
znowu w publiczności smak dobry i przy- 
wiodą do zdrowia jej stan chorobliwy. 
Dla tego myślę, że takie publiczne wystą- 
pienie Dra Warszauora przeciwko złemu 
publicznemu jest na czasie — a że w dzi- 
siejszem naszem położeniu zachodzi co- 
dziennie, że tak rzekę potrzeba takich 
obywatelskich głosów, to przyzna mi: każdy, 
kto uważa scenę ojczystą nie tylko za 
szkołę języka ale i dobrych obyczajów; 
a prócz tego za świątynię domowych enót 
i ducha ojczystego. * 

Kum milczał i tylko czasami sapal, 
kiedy w tem weszła Kundusia ubrana do 
wyjścia bośmy sobie postanowili pójść we 
trójkę, aby ostatnią przysługę oddać ś. p. Jó 
zefowiŁusakowskiemu znanemu rotmistrzo- 
wi z. kampanji węgierskiej. Była to dusza 
niczem nie skalana, która służyła wiernie 
panu Bogu, a gorącą miłością kochała 
swiętą naszą Ojczyznę. Nad grobem czci- 
godnego człeka stanęła garść ludzi, sta- 
nęła garść tych, którzy bliżej znali żywot 
pełen zasług cichego męża, co bez sar- 
kania przechodził smutne pasmo ciężkie- 


go żywota, przebaczał doznane krzywdy | 


a dzielił się zawsze czem tylko mógł gdy 
jaki biedniejszy brat tułacz zaszedł do 
jego domu. 

Po kapłańskich modlitwach przemówił 
w kilku z serca płynących słowach jeden 
z towarzyszów broni — a potem uklęknął 
nad trumną i wśród rzewnego płaczu wy- 
rzekł: „Bądź zdrów stary nasz towarzyszu! 
Idziesz w świat lepszy, idziesz w krainę 
miłości Bożej! O! módl się tam, aby ta 
święta nasza Macierz więcej rodziła takich, 
coby jak ty pojmowali miłość ziemi 0j- 
czystej i miłość bratnią, bo zaprawdę tax 
was z dniem każdym bez różnicy wieku 
co raz więcej ubywa, jakby ojezyzna 
nasza niegodną już była takich świateł 
Bożych“. I ucałował po staremu trumnę, 
serdecznemi skrapiając ją łzami — a po 
chwili, cichym łkaniom wszystkich piersi 
obecnych, towarzyszył smutny odgłos gru- 
dek spadających na trumnę. 


Krakowiaczek nie pana Ostingera, 


Pod Wawel pod Wawel spiesz o Izraelu, 
Bo nigdzie tak dobrze jak koło Wawelu. 
W Kijowie Odesie itd. kacapy 

Po żydowskie mienie wyciągają łapy, 


I jak nas dochodzą ze stron tamtych słuchy 
Prują żydom bety, pierzyny i brzuchy. 
A ty pod Wawelem żyjesz w łasce bożej, 
IT jak w morzu piasek tak się ród twój mnoży. 
A magistrat dbały o twoje wygody, 
Zmiata ci ulice rozbiera twe wody, 
Czy przypadkiem nie tkwi w niej zaród cho- 
roby 
O śmierć przyprawiła a coby. 
Stanęły przy Rzymskich Łazienki Paryskie, 
Tak on zawsze na głos twojej dziatwy 
[miękki, 
A „Czas“ znany ultras rzymski Benjaminek 
Pieje dla nich ody, jak dla mamy synek; 
I koniuszkiem pióra, jak może tak kole 
Sąsiednią Łażń Rzymska, to rzymskie pa- 
[chole. — 
Miasto też zajmujące wciąż się twoim losem, 
Iehcąc by pachniało wciąż ci coś pod nosem, 
Zasypuje Wisłę co smrodliwie kadzi, 
A natomiast drzewo, wonne bzy zasadzi. 
I za te wygody żąda tylko tego 
By różne pijawki nie ssały krwi jego. 
Lecz żebyście z nami siłami wspólnemi 
Pracowali szczerze dla dobra tćj ziemi, 
I uczciwej pracy zlewali ją potem, 
Iraz się rozstali z żydowskim szwargotem — 
Boć się to należy — kazdy to rozwazy, 
Mówić mową ziemi co was chlebem darzy. 
Djabeł. 


Z WYSTAWY OBRAZÓW. 
Ji: 

Z powodu, że na Wystawie ukazują się 
co raz częściej obrazy przedstawiające lu- 
dzi upośledzonych od natury jako to chłop- 
ców bez brzuchów, którym bezpośrednio 
z pod ramion nogi wyrastają, sokolników 
|z połamanemi nogami, głowy ze źle roz- 
winiętemi czaszkami, twarze obrzękłe i po- 
krzywione, królowe z rękami o czterech 
palcach — przeto komitet na ostatniem 
posiedzeniu uchwalił utrzymywać kosztem 
„artystów nadsyłających obrazy — obok 
(sali wystawy, zakład ortopedyczny, gdzieby 
te wszystkie kaleki na kurację odesłane 
być mogły i dopiero po należytem wyzdro- 
wieniu wracały do sali wystawowćj. 


2. 


(podsluchane) 


— A! Nowy obraz.. cóż to? Niektóre 
ubiory ludu w Polsce? 

— Nie— to sądy Kazimierza Wielkiego. 

— Cóż to za dama? 

— To Bona. Kazała sobie jak widzisz 
poznosić nowiuteńkie szkatułki, pakować 
nowiuteńkie dukaty, świeżutko od złotnika 
przyniesione kosztowności — i postanawia 
wyjechać z Polski, bo się rozgniewała, 
że krawcowa jej tak źle zrobiła tę popie- 
latą suknię. 

— A jakżeś się ty domyślił proszę cię, 
że to Bona, że chce uciekać z Polski? 

— Z tej kartki co umieszczona pod 
obrazem ! 

— A prawda!.. Więc to-ona — owa 
piękna Bona!. No przyznam ci się mój ko- 


chany, że daleko lepsze wyobrażenie mia- 
łem o guście Zygmunta! è 
4. 

— Jak to dobrze, że pan Łosik nie 
maluje dużo, i nie maluje ogromnych 
obrazów. 

— Dla czego? 

— Bo wtedy niebieska i zielona farba 
ogromnie by w cenie podskoczyła. 


w 


5: 
— Kogo ta Matka Boska tak kokietuje? 
— Komitet wystawy, żeby ją zakupił 
tak jak Lourdowską dwa lata temu. 
6. 
Dziwna rzecz, że w obrazie p. Pio- 
trowskiego jest i woda są i praczki, a mimo 
to obraz cały brudny. 


MY A ONI. 


Czesi dostali uniwersytet czeski i ję- 
zyk czeski w szkołach — my także do- 
staliśmy język polski w szkołach. Czesi 
dostali to drogą prawa my zaś drogą przy- 
wileju ztąd my mamy prawo nazywać się 
uprzywilejowanymi polakami; zaś ezesi 
tylko uprawnionymi czechami. Zaszczyt 
to dla nas niemały — tylko jeżeli kiedy 
nie daj Boże ehorągiewka w Wiedniu się 
obróci, to Czesi bezpieczniejsi będą przy 
swoich prawach — niż my przy swoim 
przywileju. 


Zjazd towarzystwa 
wzajemnćj pomocy obywatelskiej 
w Galicyi. 

Przewodniczący: Panowie! Zgroma- 
dziliśmy się tutaj, aby związać się w Sto- 
warzyszenie, któreby wzajemnie wspierało 
siebie. Potrzeba więc przedewszystkiem , 
obliczyć co mamy, abyśmy wiedzieli na 
co w danym razie liczyć możemy. Ja, bo 
przyznam się panom, że jestem goły jak 
święty turecki. 

P. A: I ja! 

: Ja takoż! 

: Et moi aussi! 

: Detto! 

: Auch! f 
. F: Ja panowie mam 20,000!.. 
rzewodniczący: Guldenów ? 

P. F: Guldenów, ale długu. 

P. G: O! to ja mam 30,000!. 

Przewodniczący: Majątku? 

P. G: Broń Boże! długu! 

P. H: Tośmy jak widzę socjusze jed- 
nćj i tej samej doloris, jak to powiada 
nie pamiętam który, czy Szekspir czy 
Hamlet. 

P. l: Ja mam trochę mniej, ale także 
mam długi. 

P. K: Kubek w kubek jak ja! 

Przewodniczący: W taki sposób pa- 
nowie, gdybyśmy chcieli połączyć nasze 
kapitały urosłaby ztąd tylko suma naszych 
długów — Dla tego sądzę, panowie, że 
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będzie najlepiej rozwiązać się w cichości 
przed zawiązaniem — rozjechać się, i po- 
dyńczo naszą biedę dalej klepać! 


(Huczne brawo) 


NA PLANTACJACH. 


Dozorca. Proszę pani teraz nie wolno 
zamiatać ulic bo państwo spaceruje.. 

Dama. A cóż to, ja zamiatam? 

Dozorca. Ano juści. Niechno się pani 
tylko obejrzy za siebie — tak pani ogo- 
nem i tędy i siędy zamiata że od kurzu 
świata bożego nie widać!) 


ODA 
obdartusa do starej Wisły, 


O! Wisło stara, po nad której brzegiem 

Dziady, dziadówki leżały szeregiem, 

Grzejąc się, k'słońcu zwróceni plecyma 
Już Ciebie niema! 


Gdzież teraz nasze z szynkowni kobiety 

Będą robiły swoje toalety ? 

Gdzież znajdą równie przyjemne posłanie 
Gdy cię niestanie ? 


Tu, gdzie płynęła twa woda zgęszczona 
Korynna swego czekała Filona — 
Dziś Filon, gdy Cię Wisło zasypali 

Musi iść dalej. 


I ci co w szynku Salamona pili 

Tu się pokotem wysypiać chodzili — 

Gdzież nieboraczki dziś sie będą cisły 
Gdy niema Wisły? 


Idąc do Ciebie wielbiciele czuli 

Nie widząc, już Cię zdala Wisło czuli 

Nie jedna Nimfa poiła się z gachem 
Tu twym zapachem! 


To też żałując przyjemnego smrodu 

Stoją nad tobą dziś tłumy narodu, 

I za swą miłą przystanią tułaczą, 
Gorzko dziś płaczą. 


Tam gdzie płynęły twe gazowe wody, 

Będą podobno skwery i ogrody — 

Niechaj ich za to pan Bóg ciężko skara 
O! Wisło stara! 


Telegram z Petersburga. 


Prostujemy mylną wiadomość „Cza- 
su*. Rząd rosyjski postanowił wysłać 
groźną i karcącą notę do Wiednia nie 
z powodu prześladowania świętojurców, 
tylko z powodu niezmiernego ucisku bi- 
tych oraz z pieniędzy i ze skóry obdziera- 
nych żydów galicyjskich przez polaków. 
Doniósł Ignatiewowi o tych gwałtach ko- 
respondent lwowski z N. fr. Presy. 


1) W skutek doniesienia dozorcy o tćj damie Ma- 
gistratowi, tenże wydał następującą odezwę: „Sza- 
nowne Damy, które pragną brać udział w zamiata- 
niu plantacyj, raczą pofatygować się z ogonami 
swemi do tćj operacyi wcześnie rano, gdy jeszcze 
plantacje są puste — a za pomoc i wyręczanie stru 
żów w zamaitaniu, zostaną odpowiednio wynagradzane. 


Treść krytyki „Czasu“ o obrazie p, Lipińskiego, 


Obraz byłby bardzo dobry — gdyby 
nie był bardzo lichy. — Wdzięczni jeste- 
śmy artyście, że się nie cofnął przed tru- 
dnością zadania, szkoda tylko, że zadaniu 
temu nie podołał. Koloryt jego byłby zna- 
komity, gdyby nie był jaskrawy. — Obli- 
cza ludu wiejskiego jaśniałyby pięknością 
typową — gdyby nie były tak brzydkie — 
Grupy doskonałe, tylko nie mają tych za- 
let, które nas zachwycają w innych obra- 
zach p. Lipińskiego. Jednem słowem w każ- 
dem delikatnem dotknięciu pędzla, znać 
byłoby rękę wielkiego mistrza — gdyby 
nie pędzel, który genjalną znać myślą cię- 
żarny — widocznie na każdem miejscu 
wyciskał piętno swej materjalnej ciężko- 
ści! '). APR 
METAMORFOZA, 

(Obrazek na linji A-B). 


Miała karety, miała brylanty, 

I wabna była jak róża ; 

Qzciły ją grafy i adjutanty, 

Pochlebstw sypała się burza... 
cA a 


* 
Miała łachmany, miała kij w ręku, 
I twarz opilstwem zsiniałą... 
Grzmotnęła w rynsztok i w strasznym jęku 
Przeklęła młodość swą całą! 
—— 1. 


JA ara. 
— Za co dostojnicy rosyjscy dostali 
krzyże od Papieża? 
— Za to, że nam dawali także dużo 
krzyżów do znoszenia! 


Ważna wiadomość polityczna. 


Jedne tylko Brody dostały w Rosji 
nieco wolności i swobody, gdyż dozwolono - 
oficerom i praporszczykom je nosić, czego 
dotąd nie było wolno. 


Nemo propheta in patria, 


Smiano się z tego co p. Gorzkowski 
napisał w albumie dla Zagrzebian, a tym 
czasem pokazuje się, że jego przepowie- 
dnia się sprawdza, k świat coraz więcej 
zapełnia się nie artystami wprawdzie ale 
artystkami. Ktoby się chciał o tem prze- 
konać niechaj się tylko puści spacerkiem 
na którąkolwiek ulicę zwłaszcza na Flor- 
jańską bo tam księżyc i gaz najwidniej 
jakoś świecą, a zobaczy mnóstwo dam, 
które znakomicie malują siebie. Ciekawi 
jesteśmy czyby szanowny prorok zechciał 
objąć posadę sekretarza u tych artystek 
gdyby Kraków przyszedł do onej dosko- 
nałości o którćj w swćj przepowiedni pra- 
wi Zagrzebianom. 


1) Pan Lipiński po przeczytaniu tych pochwał 
powiedział: „jeszcze jedna taką pochwała a zarżną 
muie kompletnie,“ 


W czasie rozruchów ulicznych. 


. (Sołdat uderzając kolbą żyda woła na ka- 
capa): A ty sukinsyn! Za szto ty je- 
wreja tak mocno bijosz? Priszoł ukaz 
sztoby ich nie ubijat' tolko poturbowat 
lekko! 


Dwie piecz 
> A 
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nie f jednym ogniu. 
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i a CTM W czasie posłuchania deputacji żydowskiéj. 


lgnatiew: Wot Najjaśniejszy Panie są dzięgi bardzo potrze- 
bne! Nic złego, że żydów trochę poturbowali, świat 
potępi nihilistów, a my za żydowskie pieniądze rozpocz- 
niemy drugą wojnę wschodnią, niezbędną dla szczęścia 
Rosji! Sam Bóg tak chce! | 

Car: Ignatiew, ty mądry człowiek! daleko mądrzejszy i więk- 
szy patrjota niż Loris-Melikow. 


= i 


— 


Przed drzwiami: „Publiko chodź co tchu! Z komfortem wszjć Progo i kiepsko tam! Ja to ja mówię wam!“ 
W oknie: „Jakiż to ten katolicki świat! Tego by u nas brati brat! Ja jemu kazał by tylko chwalił laźnie moje! 


On jeszcze psioczy tamte! Aj! waj! Goje! Goje! EB” F% nas, a każdy żyd — zrobić to miałby wstyd!“ 


WSZYSTKO SIĘ ZMIENIA W CZASIE. 


Dowiedzieliśmy się przed niedawnym 
czasem z „Czasu“, że Ojciec święty nie 
przyjmie memoryjału polaków, który pod- 
pisywano po za granicami panowania prze- 
świetnej kliki stańczykowskiej —jako aktu 
uchybiającego majestatowi papiezkiemu. 
organ ten wszystko wiedzący zabronił pod- 
pisywać ów zgubą narodowi grożący me- 
moryał — a dla wywarcia większej presji 
umieścił w swym odcinku artykuł jednej 
z powag duchownych ad hoe skompono- 
wany z pewnem historycznem zacięciem. 
Obecnie (po przyjęciu memoryjału) dowia- 
dujemy się znowu z tego kochanego Tem- 
pusia, że papież jako pasterz owieczek, 
Jako ojciec nie mógł nie przyjąć memoryjału 
od dziatwy choćby zbłąkanej, ale go nie 
uwzględni wcale. Może w krótce i ta wszy- 
stko wiedzących przepowiednia znowu ule- 
" gnie zmianom — bo w „Czasie“ z czasem 
wszystko się zmienią. 


Wiadomości rozmajte. 


Dowiadujemy się, że z Galicyi wy- 
biera- się deputacja do hr. Wodziekiego, 
z podziękowaniem mu za tyle widocznego 
trudu koło kolei Transwersalnej. Jeden 
z deputowanych ma wystąpić z mową 
w imieniu techników, którzy mieli nadzieję 
otrzymania posad przy budowie tej kolei. 
Treść mowy jest mniej więcej taka: „Pa- 
nie hrabio! życie twoje jest ciągłem pas- 
mem poświęceń — Najprzód poświęciłeś 
laskę marszałkowską dla dobra kraju — 
potóm poświęciłeś siebie dla dobra Länder- 
banku — a teraz poświęciłeś nas... Sło- 
wem, ciągłe poświęcenia — za te poświę- 
cenia panie Hrabio przyjmij i t. d.“ 


Powiadają, że p. Szczepaniak, który 
miał niedawno nadzwyczaj interesujący 
odczyt o trzęsieniu ziemi w Zagrzebiu — 
idąc raz na przechadzkę drogą wiodącą 
od ogrodu Strzeleckiego ku mogilskiej ro- 
gatce stanął nagle zdumiony przed kamie- 
nicą p. Opida i zawołał do współtowarzy- 
sza: „Toż i wy mieliscie tu trzęsienie a 
nikt mi nie nie wspomniał o tem* — Za- 
przeczeniom w żaden sposób nie chciał 
wierzyć — tylko dowodził, że kamienica 
powyższa ruchem falistym odwróconą z0- 
stała, jak żołnież na obcasie na komendę: 
„Na lewo stój!* i twierdził dalej, że po 
ostatniem trzęsieniu w Zagrzebiu — znaj- 
duje się wiele kamienice jota w jotę po- 
dobnie poodwracanych. — 


Donoszą nam z Rosji, że rozruchy 
przeciw żydom nie są niczyją sprawką 
tylko Bismarka — chciał on tym sposo- 
bem jak się ze śledztwa wykazało, przyjść 
z pomocą Aleksandrowi III do pozbycia 
się żydów, a gdyby się ten środek okazał 
skutecznym, myślał go zastósować i w Pru- 
sach — Bismark bowiem jak utrzymują 
żydzi tamtejsi ma do nich osobistą urazę 
za to, że nie wierzą nie tylko w Chrystusa 
ale naweti w niego o co mu jedynie chodzi. 
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Car Aleksander Ill przyjmując depu- 
tację żydowską z panem Giineburgiem, 
miał powiedzieć: Ręczę, że wam z głowy 
włos nie spadnie — jeżeli mi wy zaręczy- 
cie, że moje ruble także nie spadną. Po- 
niemajetie ? — Zaś podniosę was do równo- 
ści z moimi ukochanymi prawosławnymi 
poddanymi — jeżeli ruble podniosą się za 
waszem staraniem do al pari. 

Deputacja odjeżdżając w carskim po- 
wozie udawała, że jest nadzwyczaj uszezę- 
śliwioną — ale po tem ojcowskiem za- 
pewnieniu dużo rozumnych żydów wynosi 
się cichaczem do Galicji. 


Dla braku miejsca odkłada „Djabeł* 
do przyszłego numeru dalszy ciąg „Uwag 
Sledziennika* o albumie dla Zagrzebian. 


OKÓLNIK IGNATIEWA. 


(w tlómaczeniu Djabla). 


Powołany przez Najjaśniejszego Cara 
Aleksandra do trzymania was za łeb, uwa- 
żam sobie za obowiązek objaśnić, w jaki 
sposób to zrobić zamierzam. Nie rozumiem 
Rosji bez Cara i to bez Cara Samodzierey 
wszechwładnego, jak również nie mogę 
sobie wyobrazić Cara bez Rosji, dla tego 
staraniem mojem będzie utrzymanie Rosji 
dla szczęścia Cara i to nazywam wielkością 
i dobrem Rosjj — a kto będzie inaczej 
myślał tego czeka knut, szubienica lub 
sybir. Mam nadzieję, że urzeczywistnię moje 
zamiary, skoro będę w nich wsparty dzia- 
łaniem ziemi. Mówię wyraźnie ziemi nie 
ludzi, bo ludzie są podli, złodzieje, spis- 
kowcy, zbrodniarze — a ziemia ta nasza 
poczciwa wielkoruska ziemia — zawsze 
była wierną carom swoim i we wnętrzno- 
ściach swoich kryje ona wszystkich, którzy 
byli przeciwni carowi. Od Sołowieja do 
Kibalezyca, wszystkich ta ziemia współ- 
działająca dla dobra cara trzyma we wnę- 
trznościach swoich — dla tego wszystkich 
co będą stali na przeszkodzie zamiarom 
moim, oddam tćj wiernćj wspólniczce na- 
szćj do przechowania! 

Nie konstytucya, nie jakieś rady mi- 
nistrów — ale wola cara ma panować 
wszechwładnie w Rosji — bo Rosja od 
najdawniejszych czasów przyzwyczaiła się 
widzieć w samodzierczych rządach rękoj- 
mię swojej niezależności i wolności (sie) 
zadatki dobrobytu, spokojnego rozwoju 
i rękę Opatrzności — widocznie kie- 
rującą, aby wszechsławianszezyzna stała 
się znowu tem, czem była pierwotnie, to 
jest wszechRosją, wszechwłasnością archa- 
nioła Michała, który był z woli Bożej 
pierwszym jej earem — a który jest do- 
stojnym po mieczu, poprzednikiem dziś 
nam łaskawie panującego Cara Aleksan- 
dra III. 

Możecie zabijać ale nie cara tylko dla 
cara — możecie kraść ale nie dochody 
carskie tylko dla cara — kraj cały po- 
winien się zamienić przez miłość dla cara 
w bióro policyjne — cały naród w szpie- 
gów — bo tego wymaga spokój, szczęście 


ito muzeum narodowe, do którego Siemi- 


Cara — a tem samem Rosji. — Co do. 
żydów to przyznam się w sekrecie, że ja 
sam niecierpię tych pijawek ale musimy 
udawać pozornie, że ich bierzemy w opiekę 
bo inaczej tak obniżą kurs rubli, że ruski | 
człowiek nie będzie mógł wyjechać za gra- 
nicę — a sami to wiecie, że każdy z nas 
bez pieniędzy za granicą wielki jest durak. 
Więc walcie jewrejów gdzie tylko mo- 
żecie, ale się od nas niespodziewajcie wy- 
raźnego poparcia. 
Dan w Pieterburgu. Ignatiew. ` 
: Ober-haupt polejant Cara Aleks: 


Z „Koła artystyczno literackiego”, 


Ponieważ wielu członków Koła czuje 
się dotkniętymi, że ich autografów nie po- 
dano do nieśmiertelności — przeto komi- 
tet albumowy postanowił wydać jeszcze 
jedno album z winietą Eliasza Walerkie- 
wicza i wierszem wstępnym Gustawa Sta- 
nisławskiego. 


Telegram z Rzymu do „Czasu.* 


Przywieziecie świętopietrze, 
Jak nastaną czasy lepsze — 
Bo dziś nie chcę wstydu gwoli 
Brać od tych — co sami goli. 


Wa ulicy. 


Przejezdny: Proszę pana gdzie to jest 


radzki dał swoje „Świeczniki* ? 
Tutejszy: W głowach panów radców. 
Przejezdny: A gdzie rezyduje „Towa- 
rzystwo Ochrony zwierząt“? 
Tutejszy: W głowach furmanów, fija- 
krów, rzeźnickićj czeladzi, ptaszników it. p. 
ich dobrodziejów. 


W TEATRZE. 


— Jak możesz pozwolić, żeby taki stary 
Don Juan umizgał się do twojej żony? 

— Wolę przecież starego niż młodego 
a mam z niego wygodę bo mi pilnuje żony. 
Zawsze co cztery oczy, to nie dwa. 


Najświeższy telegram. fi 


Car raczył najmiłościwiej rozmawiać || 
z deputacją żydowską po żydowsku. Igna-| 
tiew szepnął na ucho Giineburgowi że żar- 
gonjewrejski będzie we wszystkich szkołach) 
zaprowadzonym jako obowiązkowy. Na tę 
wiadomość kopnięta butem carskim depu- 
tacja polska w nadziei, że raz jeszcze 
przywołaną będzie przed oblicze Pańskie 
uczy się gwałtownie po żydowsku na wnio- 
sek mar. Wielopolskiego. CAR 


eee ZZO, 


Do tzisiajszego Name dołącza się: Dodatek, 


GROMOCHREOMY 


(konduktory od piorunów.) 
Najnowszy system z przewodnikami miedzianymi po 30 złr. i drożej, 
| Na raty. Slapki końcowe miedzianych przewodników, massyw ze stożkami 
'| platynowymi po 4 złr; słupki końcowe wydrążone po 2 złr. 80 ct. Liny 
'| z siedmiu miedzianych drutów skręcane po 65 ct., z pięciu drutów po 45 
| ct. za jeden metr. Stare systematy przyjmują się do wypróbowania i prze- 
robienia. Binokle i okulary ze złota talmi z szkłami kryształowymi po 2 złr. 
| 50 ct. Przyjmuje się reperacye — cenniki darmo. 
Adres: Pragskie techniczne bióro dla gromochromów i telegrafów. 

Gr. Earlgasse 24, 


OGEGELE©SLGEELOEEGELDELDEEO 


) Kumys Liebiga (mleko stepowe) 


jest według sprawozdań medycznych powag najlepszym dietetycznym ( 
środkiem w następujących chorobach: suchoty gardlane, cierpienia 0 
pluc (gruźlica, suchoty, choroba piersi) katar żołądka, kiszek i oskrzeli ( 
(kaszel z pluciem) suchoty szpiku pacierzowego, astma, blednica i wszel- 0 

(e) 


sowy Berlin W., Verliing. Genthinerstrasse 7, rozsyła Liebiga Extrakt 
kumysowy wraz z opisem użycia, w skrzyneczkach po 6 flakonów 
i więcćj — po cenie 1 marka 50 fenigów, osobno za opakowanie. 
Do każdćj posyłki dołącza się broszurka lekarska o leczeniu kumysem. 

Gdzie wszelkie lekarstwa są bez skutku — tam trzeba z zau- 
fanlem ostatnią zrobić próbę z kumysem. 


2EEŁLELEL—LLL>—ESEEA| 


Otwarte zostały 
na użytek Rzanowiej P. T. Publiczności 


LAZIENKI FARUZKIE 


pod L. L w iz£rakowie 
w domu osobno na ten cel wybudowanym 


przy ulicy św. Gertrudy obok Stradomia 
nieopodal XX. Missyonarzy naprzeciw plantacyj. 

Zakład ten bez szczędzenia kosztów na sposób 
zagraniczny z największym komfortem urządzony, do 
którego sprowadzono wanny w najpierwszych zagra- 
nicznych zakładach kąpielowych używane, według 
wszelkich wymagań higieny i balneotechniki posta- 
|wiony, ma zdrową, zimną i czystą wodę z obfitego 
|źródła, należycie wentylowany, zaopatrzony w wy- 
|godne sprzęty, tak że pod każdym względem jest w sta- 
nie zadosyć uczynić życzeniom Szan. P. T. Publiczności 
| Ceny kapieli są następujące: 

Raniel w wannie z prawdziwej ang. cyny z bielizną 35 ont, 
y „1 tlszem 40 ont, 


U » 1 1) 
s „miedzianej polerowanej z bielizną I0 cit, 
| DE” Biorący 25 biletów w abonamencie na raz, otrzymuje dwa bilety wolne Taqg 
| Wanna metalowa wraz z kąpielą, według umowy w za- 
[kladzie uskutecznionej, może być na żądanie do domu 
przesłaną. 

l Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane i mydlane, stosownie 
„|do ordynacyi lekarskiej, sporządza się na żądanie po cenach 
przystępnych według umowy. 


Czas kąpania oznaczony na półtory godziny. 


„.. Ponieważ kąpiele w porze rannej, szczególniej w lecie, wobec 
|liskości obszernych plantacyj przy piciu wód mineralnych są często 
mlecane, przeto Łazienki Paryzkie z wannami 


otwarte są od godz. 6 rano do 10 wieczór. 
0 czem ma zaszczyt zawiadomić 


Zarzad Łazienek Paryzkich w Krakowie. 


| ) kie wycieńczenia (mianowicie po ciężkich chorobach). Zakład kumy- 
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Dr. TUSZYŃSKI leczy specyalnie: 


Dyfterye w gardle, syfilis, febry, choroby żołądka 

i jelit, zołzy, heeworojdy. — Mieszka na Stradomiu 

l. 21. Godziny ordynacyjne od 9 do 10 rano i od 1 do 2 

po południu. Meldunki urzędowe załatwiane bywają po godz. 
2iej z południa. 


- Magazyn obuwia damskiego 
istniejący od lat 13 przy ul. Floryaiskićj 1. 330, 


zaopatrzony zostal w najwykwintniejszy towar wedlug najnowszego fasonu, 
z towarów zagranicznych jakoteż i krajowych. Wszelkie zamówie- 
nia w większćj lub mniejszćj ilości natychmiast uskutecznione zostaną. 

Co się tyczy ceny, to daleko niższa niż gdzieindziej, a nawet 
zagranicznych i z Wiednia sprowadzanych — a za dobry i trwały materja! 
ręczy długoletnia firma. 

Zaszczycony na Wystawie światowćj w Wiedniu dyplomem a w Kra- 
kowie i Białćój medalami, ośmielam się polecić laskawym względom Pań 
tak magazyn jako i moją pracownię obuwia. Stanisław Kozłowski. 


PODAĆ RĘKĘ SZCZĘŚCIU! 
400,000 Marek 


jako główną wygranę w pomyślnym razie. nastręcza najświeższe wiel- 

kie rozlosowanie pieniędzy, które przez W. Rząd poręczonem zostało. 

Ułożenie nowego planu jest nader korzystnem a zasadza się na 

tem, że w ciągu niewielu miesięcy a to w 7 ciągnieniach 51,700 

trafnych, wygranemi być muszą. Główna wygrana wynosi 400,000 
Marek, szczegółowo zaś: 


1 wygr. po Mr. 250,000 1 wygr. po Mr. 12,000 
1 wygr. po Mr. 150,000 24 wygr. po Mr. [0,000 
1 wygr. po Mr. 100,000 5 wygr. po Mr. 8,000 
1 wygr. po Mr. 75,000 54 wygr. po Mr. 5,000 
1 wygr. po Mr. 50,000 105 wygr. po Mr. 3,000 
2 wygr. po Mr. 40,000 263 wygr. po Mr. 2,000 
3 wygr. po Mr. 30,000 631 wygr. po Mr. 1,000 
4 wygr. po Mr. 25,000 873 wygr. po Mr. 500 
2 wygr. po Mr. 20,000 1050 wygr. po Mr. 300 
2 wygr. po Mr. 15,000 | 28,860 wygr. po Mr. 138 
ete., etc., etc. 


Najbliższe 1-sze ciągnienie wygranych w tej wielkiej przez Rząd 
poręczonej loteryi odbędzie się już 15 i 16 Czerwca 
b. w. a kosztuje: 
1 cały oryginalny los tylko Marek 6 albo 3'fa złr. a. w, 
1 połowa oryginalnego losu tylko Mr. 3 MARY k 
1 ćwiartka A 5 ono n M'fa n» 90 centów austr. w. 
Wszelkie zamówienia przy nadesłaniu należytości nawet za za- 
liczką pocztową zostają starannie wykonane tak, że każdy zamawia- 
jący otrzyma bezzwłocznie oryginalny los, herbem państwa opatrzony. 
Przy losach dołączone bywają urzędowe plany w których uwi- 
doczniony jest podział na klasy jako i wysokość stawki, a po każdem 
ciągnieniu przesyłamy samż interesantom urzędową listę ciągnienia, 
Wypłata wygranych pod gwarancją państwową, natychmiast na- 
stąpi albo bezpośrednio, albo na Żądanie przęz domy bankowe we 
wszystkich miastach Anstryi z któremi w stosunkach pozostajemy. 
Naszej kollekturze prawie zawsze sprzyjało szczęście, gdyż pomiędzy 
znacznemi wygranemi, które miała, bardzo często cieszyła się głównemi 
wygranemi, jakoto: 250.000, 225.000, 100.000, 80.000, 60.000, 
40.000 itd. Przedsiębiorstwo tedy na rzetelnej podstawie oparte, 
każe nam się domyślać, że znajdzie wszędzie żywy współudział, na 
który licząc, prosimy, o nadesłanie zamówień, a to wprost i jak naj- 
rychlej z powodu zbliżającego się ciągnienia. 


KAUFMANN & SIMON, 


Interes bankowy i wekslowy w Hamburgu, 


kupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju obligacyj państwowych 
akeyj kolejowych i losów pożyczkowych. 

P. S. Równocześnie składamy podziękę za to ogólne zaufanie, 
któreśmy dotąd posiadali, zapraszając zaś niniejszem do wzięcia 
udziału w powyższem losowaniu, oświadczamy, że i nadal starać się 
będziemy o dotychczasowe zadowolenie szanownych Interesantów. 


K. 6: S. 
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św. Jama. lec, słonina it. p. atramentu i szwarcu. 


z świeżością doborowego mięsa wy- 
konane. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca $t. Strzeszyński. Druk W. Korneckiego w Krakowie. | 


-~ DODATEK do Nru 10 „DJABŁA'. 


LEIST MEIN. 

Drohajo Zio! 

Ta coże te sobi meslisz dorna, że tera 
je u nas tag jag bewało pszody, cobe ja 
miała czas pisać do ciebi? Ta żebe ty to 
wiedziała na własne ocze co si totaj tera 
dziei, tobe ty tak jak ja zgłopiała. Ten 
nasz nowe derektor to ci je takie energi- 
czne co ten stare nasz pan, to ani sie 
umeł do niego. Porzondek jak w zegarko. 
Mowiem cie że wszesko co o niem pszu- 
dy brechali starego pana zauszniki, że ta- 
kie złe, to jes nie prawda. On takie 
grzeczne i dobre co każde z naszech gada, 
co josz lepszego nie trzeba sobi Wienszo- 
wać — a pani derektorowa to dla każde 
czy to arteska cze horzeska to jak matka. 
No, to citesz każde chce pracować chien- 
tnie, Josz nima ty mode cobe role odda- 
wali — abo na probe si spazniali beli, co 
ni to ni! Jedna telko rzecz misi nie po- 
doba, że nie wolno taki po dawnemu ro- 
mansować za kolisSami — a ty wisz jag 
ja to lobiem, ale cosz jag mi tu raz zdebał 
derektor jagem mojego ManDzia scieskała, 
to ciemi takie wyDonderował werba wer- 
titates, żem 3 dnie fort płakała ze wstedu 
ale to nie nie pomogło i ManDzio mi mo: 
wił Sza! no i tera mysie odzweczajeli od 
tech koLis. Wszeskie ci tera aktiory pie- 
niondz majo i grajo asz si starsze Pan wi- 
dziewić si nie moży bo u niego grać nie 
chcieli i beli chore — a tera zdrowe so i kol- 
kie ni czojo, nawed Boczke zembe nie 
bolo jusz, ale fort spiewa nawet Halke. 
Skalskie powrócieli z Warszawe choć go 
tam chcieli zroBić jakiemś Oberg Ober 
_ Natorem jag w te Zielone Wespie. Gnie 

Wosz cisi gniewa, ze wroCili Skalskie bo 
bendzie oPeretka znowo, a on nie lobi że 
to w treKotach, a czasami to jag ci sam 
idzie na tako operetkie to si chaRaktery- 
Zuje cobe go nie poznali, że i on lobi to 
co w treKotach gra. A zebe ty wiedziała 
jakie z tego Fiszyra reżeser to aż ha! 
Marcelle takosz ci tera feine cobeś go nie 
poznała tag ci sie wyrestauRatował. Wszy- 
Skie ci bardzo kontente a to je 
cod bo josz wszeSkie byli upadniente na 
docho i na cieli. Jedno telko Tomaszeskie 
to co dawni beło sekrytarzem, nie do 
ura Towania jes. Ma ci jakieś fiks, co mosi 
zdaje fort, że tag jakoś sekretaŻował z pie- 
niondzami aktoRow, że powinien iść wcio- 
pe, i gwałtem mo tego wetłoMaczeć nie 
można — za to znowo stare Pan odzeskał 
homor i tag ei pokocHał Derektora na- 
szego, że zapomniał fort o Wisence. Pot 
renkie chodzo sobi oba na spacer, że si 
aże na ulice żegnał ten grobsze pan z We- |n 
działu jag ich spotkał: WteJatsze bewajo 
czensto puski nawet ten pan Kosciuszki 
sławne wasze Krakoskie patreJota co tu 
z Krakowa na debiota przejechał, nie zwa- 
bia patrejotów lwowskich bo one fort cho- 
dzo tera do cerkusa, gdzie rożne paćrjo- 
tyczne kozłe fikajo. Ali derektor nie tra- 
cie fantazje, powiada co gorszy josz prze- 


żeł hece jag ten cerkus do ktorego bu- 
bliezność si wali — a wszeskiemu on i 
sam winienci bo nie pozwala chodzić za 
kuLise jag cheo nie jedne koniarze, oglon- 
dać białego konia tego pana Koseiuszkiego 
na którym ci slicznie pendzi na moskala, 
wienc te patrejotniki tam chodzo aż do 
stajnie oglondać to tego ładnego skoczKa 
to te panne na drociane linie chodzonco, 
co nigdy nie upadła ale z tej liny, wisz! 
No, bondź zdrowa do drogiego listu, ide 
ci tera na probe, bo gram w ZuAneci 
chiszpańsko hraBine Mamabygie. Scie- 
skam ci, twoja ci Kochajonca ci Mina. 


Autentyczme. 


Pachołek: Przychodzę tu do pana po 
roczny podatek od psa. 

Atakowany: Od psa? przecież mnie 
pies zdechł jeszcze w lutym. 

Pachołek: A co to ta nas obchodzi 
czy zdechł czy żyje, byle pan zapłacił. 

Atakowany: Powiadam ci mój kocha- 
ny, że pies zdechł w lutym i ja o tem 
doniosłem do urzędu — a teraz ty mi po- 
wiedz zkąd macie prawo w maju upomi- 
nać się o roczny podatek, kiedy ustano- 
wiła Rada aby w dwóch półrocznych ra- 
tach takową opłacać! — 

Pachołek: Bo my to te różne śpasy 
dobrze znamy. — Jak się przychodzi w ter- 
minach po pieniądze to wszystkim panom 
zwykle wtedy jakoś psy zdychają. —Zre- 
sztą my jesteśmy urząd, my władza ana- 
tomiczna ; więc się nie potrzebujemy spra- 


wiać nikomu. — Płaci pan czy nie? 
Atakowany: Idźże sobie z Bogiem bo 
pożałujesz. — Mówiłem raz że w lutym 


pies zdechł. — 

Pachołek: No! jeźli na prawdę zdechł, 
to idźże pan do hyela, żeby nam zaraz 
przysłał sypulturę bo inaczej to ani Świę- 
ty Boże nie pomoże ! 

NA z 
W jednćj lwowskiej kawiarni. 


— Za pozwoleniem szanownego pana 
dobrodzieja, czy też czytałeś pan dobro- 
dzićj wiersze tego jakiegoś Micikiewicza ? 

— Wiersze? Czytałem panie! 

— Prawda panie, że pisze tęgo.. 

— Ba! 

— A to litwin panie dobr. Prawda ? 

— Litwin panie z duszą i kościami! 

— Tak, tak, z kościami... Oho! panie, 

znam litwinów, to mądry bardzo naród. 
Wnineł jeden jak drugi... A czytałeś pan 
te wiersze te... te... te... jakże się też to 

nazywałszy, a bodajcie... jakaś pieśń miło- 
sna... świeżuteńko drukowana... 

— Może „Pieśń z pieśni miłości*. 

— To, to, to, panie dobrodzieju... na- 
pisane przez jakiegoś panie... a bodajcie 
wszyscy djabli.. nie mogę sobie przy- 
pomnieć. 

— Tomkiewicza! 

— To, to, to... Trombkiewicza! Jak to 


pan dobrodzićj wszystko znałszy... A które 
też proszę pana lepsze, czy tego Micikie- 
wieza czy tamtego Trombkiewicza .. bo to 
panie dobrodzieju także litwin? 

— Ja myślę, że lepsze są Tomkie- 
wicza! 

— Lepsze? Ej, tegobym może nie po- 
wiedział, bo to widzi pan dobrodzićj, tego 
Micikiewicza to się to tak jakoś czyta 
gładko i przyjemnie, jakbyś pił że tak 
powiedziałszy mleko prosto od krowy... 
i wszystko się doskonale i rozumi i czuje, 
a nawet i widzi. No, a to tego drugiego 
to jest coś tak... coś... 

— (oś niby takiego... 

— To, to, to. Niby takiego, co z prze- 
proszeniem czytasz: i czytasz a znaleść nie 
możesz niby sensu! 

— Bo pan zapewne nie umiesz czytać.. 

— A przepraszam, doskonale czytam. 
nie opuszczam żadnego przecienka, ani wy- 
krzeknika. Mój sąsiad pan Figlarkiewicz 
nazwałszy mnie nawet deklamatorem ! 

-— Ale ja nie to chciałem powiedzieć. 
Ja mówię, że pan nie wiesz jak się po- 
winno czytać takie poezje... Pan zapewne 
czytałeś od początku do końca, z góry 
na dół... 

— A tak, z góry na dół! 

— Otóż widzi pan dobrodzićj. Jeżeli 
człowiek co zgubi i szuka to idzie naj- 
przód tam, a potem napowrót, i znowu 
tam, póki nie znajdzie. Tak też jest i z po- 
ezją, w którćj jak pan mówi nie widać 
sensu. Czyta się każdą kartkę najprzód 
z góry na dół a potem z dołu do góry, 
i jeżeli jest sens, musi się go znaleść. 

— Tak? Ślicznie panu dobrodziejowi 
dziękuję. Pójdę zaraz i objaśnię moją żo- 
nę, która przyznam się panu dobrodzie- 
jowi szurnęła książką w kąt i zawołałszy : 
„Taki piękny papier i druk a takie non- 
sensa!“ Obeszło mnie to trochę, bo przy- 
znam się panu jestem także rodzon na 
Litwie, a z zawodu bywszy ogrodnik i 
przeżyłszy w służbie u jednych państwa 
lat 40, sprowadziłem się na emeryturkę 
do Lwowa, a ożeniłszy się z młodą nie- 
dawno żonką znoszę jćj do czytania różne 
na oko pokaźne książki. Zgniewała się, 
więc muszę jćj ten sekret zaraz powie- 
dzieć. Upadam do nóg — nazywam się 
Kryspinian Drumdrumdziewicz a pan Do- 
brodziej ? 

— Trumtrumkiewicz. 

— Bardzo mi przyjemnie poznać. Pa- 
dam do nóg! 


Na chwilę carem. 


Doktor: Jakże dzisiejszej nocy spałeś 
pan dobrodziej ? 

Chory: Ach panie konsyljarzu — mia- 
łem taką noe okropną, że car rosyjski 
gorszćj mieć nie może. — Jakieś sny mę- 
czące, jakieś majaczenia, zrywanie się, 
niepokój, — słowem miałem tćj nocy 
kompletne wyobrażenie, co to być carem! 


am zaszezyt zawiadomić niniejszem 

Szan. Publiczność, że otrzymawszy 
koncesyę na drukarnię od Wys. e. k. 
Namiestniectwa rozp. z dnia 23 kwietnia 
b. r. 1. 20806, takową pod swoją wła- 
sng firmą od dnia 20 Maja 1880 roku 
prowadzę. 


| GODŁO PRZYWILEJU. 


Główne składniki: Zbawienny u osób do- 
Wyciąg z ziół szwaj- tkniętych osutkami, reu- 
carskich skuteczniej- matyzmem, podagrą 
szy od wód mine- i wrzodami przez 
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łowychprzepisów glowowym || iy SS Zalecamy nad- Uważam za stósowne dodać, że bę- | 
lekarskich. —_ JP Ź, i R AY j to przy niestra- JĄ | dac sam fachowo wykształconym, 080- 
A à Aay, | piersiowym. | SSP * /wnościę cierpie- biście kieruję swoim zakładem, mam 
Środek niezbędny 2 5 4 p do pomocy ludzi zdolnych i w zawodzie 


swoim wysoko posuniętych. 


Pojmując to dobrze, że mały lecz 
częsty zarobek jest dźwignią 
przemysłu, postanowiłem wykonywać 
druki po cenach najniższych. 


w każdej rodzinie. 


Przyjemny i łagodny 
w używaniu, łatwo rozpusz- 
czający iniesprawiający boleści. 


nych, kiszkowych po- 
leca się jako środek naj- 
skuteczniejszy i najtańszy 
dla domowego użytku. 


Zmuszony kontraktem utrzymywać 
jeszcze czas pewien w dzierźawie dru- 
karnię p. F. K. Pobudkiewicza, po- 
mieściłem ją w osobnym oddziale, w któ- 
cym druków niewymagających elegan- 
cyi w wykonaniu, po bajecznie niskich 
cenach dostarczać będę. 


Stósownie do zgodnego orzeczenia licznych powag lekarskich, szwajcarskich, niemieckich i austry- 
ackich, tudzież medycznych czasopism, okazały się Szwajcarskie pigułki sporządzone przez aptekarza 
Ryszarda Brandta w Szaffnzie w Szwajcaryi, przez swoje stósowne i pomyślne składniki nieszkodliwemi 
przy wszystkich wymienionych chorobach jako to: wypróżniając zatkania, w wyprowadzeniu rozlanćj 
żółci i ostrości, w oczyszczeniu krwi i wzmocnieniu trawienia w żołądku, są środkiem niezawodnie 
pewnym, niesprawiającym bólu, a nadto tanim i godnym polecenia każdemu. Polecam nadto i prospe- 
kty u pp. aptekarzy mających takowe na składzie, n których znajdują się liczne orzeczenia renomo- 
wanych lekarzy, i 

Należy wyraźnie żądać pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, które sprzedaje się w pusz- 
kach blaszanych zawierających 50 pigułek za 70 cent. lub w mniejszych puszkach mieszczących 15 pi- 


gułek za 25 cent, w. a. A a 


Polecając się względom Szanownej 
Publiczności pozostaję z głębokiem sza- 
cunkiem 


Każda puszka opatrzona etykietą czerwoną 
z krzyżem szwajcarskim w którym znajdowac się 
musi ten oto podpis 


SRE 


A. Koziański 


właściciel drukarni przy ulicy Szewskiej |. 228 


w Kakowie. 
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W. Bojarski zegarmistrz, 


dawniej przy ulicy Grodzkiej obecnie w Sukiennicach 
(sklep Nr. 24 od strony ulicy Szewskiej) poleca swój: 


DOBOROWY SKŁAD ZEGARÓW PENDUŁOWYCH 


stołowych francuzkich, oraz zegarków kieszonkowych 
z najsłynniejszych fabryk szwajcarskich i francuzkich. 

Wlaściciel niniejszego magazynu, który istnieje pod jego fir- 
mą już od lat 15 staral się zawsze aby nie tylko towarem dosko- 
nałym ale i rzetelnem wykonaniem powierzanych mu robót, zaskar- 
biać sobie zaufanie powszechne. Pozyskanym względom będzie on 
i nadal godnie odpowiadał 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się jak najrychlej. 
Wszelkie zamiany podejmuje. Reperacje wykonywa najdokladniej 


0 
ANANANANA, Ceny NPR PPS RYBA A NY BOTA PADOO TĘ 


U 


z jednor: ocznem poręczeniem 


BAZAR MEBLOWY 


w Krakowie, Hotel Saski, ulica św. Jana 
poleca względom P. T. Publiczności 


WIELK! WYBÓR MEBLI. 


H H ERZ główny Rynek Nr 52. Poleca swój główny 

9 skład : Tiulów, koronek, firanek, pończoch, 

materji, aksamitów czarnych i kolorowych. Płótna, sztyrtingi, 

wszelka bielizna gotowa. Na każdą pore roku wybór kape- 

luszy damskich, kwiatów, piór i wszelkich przyborów dla 

krawieczyzny i modniarstwa potrzebnych. — Parasole i pa- 
rasolki po cenach fabrycznych. 


Adam Lipczyński 


MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 


w Krakowie Rynek gł. róg ul. ś. Anny i Wiślnćj, I. 191. 


Utrzymuje ciągle zapas gotowych ubiorów na 

każdą porę roku. Przyjmuje wszelkie obstalunki i ta- 

kowe podług najświeższych zżurmali i 
w najkrótszym czasie uskutecznia. 


W. Jachimowicz, malarz dekoracyjny 


w Krakowie, ulica Wielopole Nr. 88, 
podejmuje się malowania kościołów, pałaców i t. p. 
wykonuje wszelkie DEKORACYE, FIRMY i WYSTAWY, 
złocenia, bronzowania, 


lakierowanie mebli, naśladujące drzewo i marmur. 
SKŁAD TOWARÓW 


tokarskich i galanteryjnych 


pod firmą: 


JAN BAJER 


przy ulicy Grodzkiej pod 1. 89. 


wielki wybór cygarniczek i fajek piankowych, cybuchów wiśniowych i ja- 
minowych, lasek i spinek z kości słoniowej, kul bilardowych i do kręgli. 


Przyjmuje wszelkie reperacye tokarskie. AJENCJA DJABŁA. 


A. BIASION w KRAKOWIE 


optyk Kliniki Okulistycznćj c. k. Uniwers. Jagiellońskiego. 
Magazyn założony w roku 1801. 

Skład i wyrób instrumentów optycznych, fizycznych i matematycznych. 
Wszelkie narzędzia chirurgiczne z rogu i kauczuku. 
Największy skład reiszeigów szwajcarskich i francuskich- 
Wszelkie reperacye uskuteczniają się natychmiast. 
PRZYBORY RÓŻNE: do PISANIA, RYSOWANIA i MALOWANIA. 
Największy wybór fotografij krajowych i zagranicznych, 
wizytowych, gabinetowych i do stereoskopów. Skład papierów listowych, 
francuskich i angielskich z najnowszemi i najg gustowniejszemi monogramami 


oblong. Karty wizytowe litografowane i drukowane. Ceny niskie. 
Zamówienia odwrotną pocztą. 


Cierpiacym na kupturę 
poleca się maść (7. Sfurzeneggera z Herisau w Szwajcaryi, ea 
najlepszą dla cierpiących na rupturę. 


Powyżej wymieniona maść nie zawiera w sobie żadnych azko 
dliwych części, leczy także zastarzałe choroby maciezne. 


Sprowadzać można wprost od p. G. Sturzeneggera i od niżej 
wymienionych składów po 3 fl. 20 kr. za garnuszek wraz z przepisem 
używania. 

Zaświadczenia w znacznych ilościach są każdemu do przejrzenia. 

10. Niżej podpisany poświadczam iż maść; którą mi Pan G. Sturzenuwgea 
z Herisau przyslal okazala się najlepszym środkiem tak, iż > gurnuszkuim 
zai wyzdrowialem z podwójnej ruptury, odkąd mogę nu ujtrudniejsze roboty 
wykonać 

Róthenbach, Kanton Bernensky. 

Jan ingold, rządowy dozórca Zwirówek. 


Aleksandra Zamoyska 


ma zaszczyt niniejszćóm zawiadomić Szan. Panie, że prócz 
pracowni sukien i okryć damskich w Rynku gł. pod L. 48 
znajdującej się, otworzyła 
MAGAZYN EAPELUSZW DAMSKICH 
w Rynku gł. przy linii A-B, róg ulicy św. Jana 


gdzie również jak w pracowni zamówienia na suknie i okrycia 
damskie przyjmować będzie. 


ETELA 


pierwszego 
zakładu chemiczno-kosmetycznego i kumysowego 


JANA IHNATOWICZA 


ze Lwowa, 
Sukiennice Nr. 20. 

Poleca : Pudry kreme, pomady, wszelkie perfumy i wody 
pachnące, środki odmładzające i odświeżające płeć, środki 
przeciw wszelkim owadom zanieczyszczającym mieszkanie, 
środki do wywabiania plam, atramenta, czernidło i tłuszez 
na obówie i farby do stampil. 


S SSS 


500 DUKATÓW 


wypłacę temu, kto po użyciu 


KOTHEGO WODY NA ZĘBY 
(faszka po 325 centòw;) 
dostanie kiedykolwiek znowu bólu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust. 
Joh. George Kothe 
emeryt: dostawca nadworny Mödling bei Wien 
Villa Kothe, 


sklady w Krakowie u pp. aptekarzy: A. Siedlecki, E. Radler, 

K. Wiszniewski; w Nowym Sączu: R. Jakubowski; w Milówce: 

M. Quirini; w Tarmmowie: A. Wielogórski; w Oświęcimie u J. 
Lówenberg. 


EEEESGOSESOSSEOS66GSOS>O66S66588666668088685 


We Lwowie S. Ruckera, aptekarza. 
*wepjueseq pod ‘EYÁpay 'A 8IMOĄEJY M 
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JÓZEF GIERMASZ 


z Warszawy 


MAJSTER OBÓWIA MĘSKIEGO i DAMSKIEGO 


wykonywa wszelkiego rodzaju roboty trwale i gustownie, 
z dobrego materjału oraz przyjmuje reperacye po cenach 
umiarkowanych. 


Ręcząc za szybkie i punktualne wykonanie roboty, poleca się laska- 
wym względom Szanownej Publiczności. 


Ulica Mikołajska Nr. 450 w Krakowie, Dom W, Pana Biesiadeckiego, 
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NAJLEPSZA 


Woda Kolońska 


jest Nr. 47114. 


Prawdziwa jedynie u Wilchelma Fenza w Krakowie vis-à-vis 


w Kolonii Nr. 4711. 
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| HANDEL pod PALMĄ | 
ANTONIEGO HAWEŁKIņ 
| w Krakowie rynek główny l. 41, 
|  ©|poleca: wszelkie łowary korzenne. Wina wę-|-= j 
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Uratowany od pewnej 


W małem miasteczku Shawforth przy 
Rochdale żył mężczyzna, którego zatrudnie- 
nie polegało na tem, iż w górniczych okrę- 
gach odkrywał szyby górnicze. Był silnym 
i zdrowym, znosił największe trudy, pracował 
nawet nad miarę sił swoich, kusząc niejako: 
Opatrznoś 

Padł też przed dwoma laty ofiarą cho- 
roby, która wyczerpywała jego siły żywotne. 
Praca rąk i wytrwałości, źródła z jakich 
utrzymywał liczną rodzinę, stanęły mu teraz 
zamknięte i z rozpaczą oczekiwał największćj 
nędzy. Smutne następstwa choroby uczyniły 
z olbrzyma kalekę prawie, gdyż potrafił tylko 
o kiju przejść się przez pokój własny. Cier- 
pial na astmę i reumatyzm tak bardzo, że 
nie zdołał prawie oddechu zaczerpnąć. 

Był za dumnym, aby rękę wyciągnąć, 
chociażby nawet przyszło mu wraz z rodziną 
umrzeć śmiercią głodową; przyjaciele i zna- 
jomi nastręczyli mu pracę lekką (którą obecnie 
wykonywują dziewczęta), ale i tćj nie podołał. 
Był bliskim rozpaczy. Prócz tych utrapień 
é żołądka; cierpiał niewymowne bóle, a leka- 


rze nie potraf ié. 
Wśród tego przysłał mu któryś z przyjaciół ogłoszenie, zalecając 
Shiikera wyciąg, jako znakomity środek przeciw chorobom żołądka. 
Jak tonący chwyta się brzytwy, tak nasz chory wziął się do używania tego 
leku, a po niedługiem leczeniu się tym wybornym środkiem, przyszedł do 
sił, i choroba, która uczyniła z niego prawdziwy szkielet, ustąpiła zupełnie. 
Przestał cierpieć na astmę, ustały bóle goścowe, czynność żołądka popra- 
wiła się w zupełności, tak, że po kilku miesiącach mógł oddawać się swym 
poprzednim zajęciom, ; 
Przyzna każdy, że było to prawie cudowne uleczenie. Prawdziwość 
faktu tego może poświadczyć poczmistrz z Shawforth i każdy tamtejszy 
mieszkaniec. Uleczony zowie się Tomasz Briggs w Pell Terrace, Shawforth 
przy Rochdale w Anglii. 
Wypadek powyższy nie jest jedynym, gdyż ten sam wyciąg sprawił 
u niejednego najeudowniejsze skutki, a na życzenie czytających poszlę setki 
świadectw wiarogodnych, które potwierdzą dzielność leczniczą wyciągu Shakera. 
Prawie milion (1,000.000) butelek tego leku sprzedano w roku 1880 
w Anglii, bez użycia reklamy inseratowćj, jedynie wskutek polecenia ludzi, 
którzy sami zawdzięczają swe uzdrowienie temu środkowi. Tego olbrzymiego 
odbytu nie osiągnął żaden lek w tak krótkim czasie od swego wynalezienia, 
i nie można wyciągnąć z tego innego wniosku, jak tylko, że lekarstwo to 
jest rzeczywiście bardzo skutecznym i wybornym środkiem. 
Cena za flaszkę 1 złr. 25 et. Składy w Krakowie: Józef Trauczyński, 
A. Siedlecki; Podgórze: Józef Skakalski; Nowy Sącz: Roman Jakubowski. 
Właściciel A. J. WHITE we Frankfurcie. 


NOWY MAGAZYN MEBLI 


stolarzy, tapicerów i tokarzy w firakowie, 
ul. św. Jana Nr. 305 vis-ù-vis Hotelu Saskiego, 
zaopatrzony w wielki wybór doborowych mebli własnego wyrobu oraz 
z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych po cenach nader przystępnych. 
Magazyn przyjmuje wszelkie obstalunki tudzież urządza apartamenta, ręcząc 
za trwałe i gustowne wykonanie. 


Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca St. Strzeszyński. 


